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Dwa procesy 
W procesie tocz'łCym się w Rzym~ 

p1·zeciwko marszałkowi Graziani, byłem# 
faszystowskiemu ministrowi wojny, proku 
rator wojskowy zażądał dla oskarżonego 
wymiaru kary w wysokości 24 lat więzie 
nia, to jest, po uwzględnieniu amnestii o­
raz wliczenia okresu aresztu śledczego ..._ 
w rzeczywistości kary 3 lat więzienia. 

Zakończony został też we Włoszech 
proces przeciwko 127 górnikom i chłopom 
z Abbadia San Salwadore, którzy manife­
stowali w swoim czasie swoje oburzenie w 
związku z zamachem na Togliattiego. Pro 

Kaz• dy po I a k zło z· y. pod p .• s :~ra::;a:iz~~~:!/:Y~te:a;~~~~ os;~~;t~~ia przeciw państwu" kar od 10 do 35 lat wię 
zienia. 

Demokratyczna prasa wfoska, zestaWia-

~d h1·s„orvcznvm apelem sztokholmskim. - w krai·u jqc te dwa fakty, podkreśla rażącą dyspro 
.,,., .L porcję w traktowaniu obt~ procesów. Z je-

t f I lk• O poko' )• dnej strony proponuje się niesłychanie ła-
DQ?QS a a a wa 1 · . „ . godny wymiar kary, ;em chodzi o zbrod· 

Ruch obrońców pokoju obejmuje co- SKIM rozszerza sie z dnia na dzień .M. in. pracownicy Szcze~mslney:o niarza tego typu co Graziani, który działii 
raz to szersze rzesz~ społeczeilstwa. ruch obrońców pokoj11 . We wszystkich Urzędu .Morskiego na zebramu -. po- jqc razem z hitlerowcami spowodował 

We wszystkkh powiatach WOJ. powiatach odbyły się posiedzenia Komi· vtwo~ze!11u z~ldadowego Ko~i~etu śmierć tysięcy partyzantów włoskich i o-
GDANSKIEGO odbywają się zebrania z tetów Obrońców Pokoju. na których Obrot~~o.w P0ko111.:- w ucry~~fon~J 1e:il- sób spośród ludności cywilnej, a z drugiej 
udziałem przodmvników pracy, pracow- omówiono sztokholmskie uchwały. Licz- nomys!me re,z?l11CJ1 podkreshh swkąh piel- I strony żqda się drakońskich kar dla robot-
ników umysłGwych, nauczycieli, inteli- ne zebrania 0Clbyv, a ją :>ię w zakładach na solidarnosc z uchwałami szto 0 m- "k, k , r · k 
gencii t&hnicznej, przedstawicieli rze- pracv i na \V"i. Powstają nowe komite- skimi postanawiąjąc wzmóc czujność nt ohw, .torzy t;rlokt.estowa t prze,cdtw 0 za:: 

· ł k · · · · k h d ł d h · · h k d h rewolucyj·ną i zwi·ększyc' dyscypiinę pra- mac ow. t n. a wie ie go rprzywo cę partu mws a, s1ęzy oraz sw1ec ·ie zia aczy ty w ~roma ac , gminac i za ła ac _ b 
„8aritas". Zebrania zamienia.ią się w r:racy. cy. ro otmcze1. 
żywiołowe manifestacje na rzecz poko­
ju. Podejmowane rezolucje wyrażają so­
lidarność z uchwałami sztokholmskimi. 

W sldaj powoły\.\•anych na całym Wy­
brzeżu Komitetów Obron ców Po ko iu 
wchodzą zarówno partyJni, jak i bezpar 
tyjni, młodzież, księża, chłopi i robotni­
cy rolni. Na zebraniach zabierają głos 
liczni przodownicy pracy, którzy zapo-

Cios dla podżegaczy i rewizionistów 
Jak wybitni katolicy oceniaiq porozumienie R~ądu R._P. ~ Epis~~PC:St~m 

. zna ją społeczeństwo z powziętymi przez 
robotmków zobowiązaniami I Ma jo\\·)­

p bl · k · d I · , · 1 Według zasad Ewangelii i według nau!n samym odcina się od wszetnch zw1ązkow z 
. u_ 1 !J 1~ 111 Y a szą ~zęsc . wypu Koś ·ioła relio-ia katolicka może s.ię rozwijać tendencjami" cbcymi polskiej racji stanu . 

w1edz1 kstęzy, profesorow i pisarzy ~ '·h k„az"deJ· rzeczywistości gdyż K::i- Akt, podpisany przez ooie układające się 
k t I. k" h t t · · iv ramac ' j ł · lk d · • · I 

mi. a_ o -.c 1c na em a ~~ozum1ema ściół każdą rzeczywistość pragnie uświędć strony, P!,zy ą ~m z_ wie ą ra osc~ą i u gą. 
międz y Rz<.1dem RP i Episkopatem: prr.ez swe 'lpostolstwo. W zawartym ukła- Wkroczybs1!'-! _1s~otme w now!, ~-i:.~yczny 

„Zobowiązania te - stwierdzaj() mów 
cy - to wkład na iszerszych mas pracu· 
jących w dzieło utrwalenia światowe2"0 

JERZY ZA WIEJSVI _ . · . , . I· _ dzie Kościół zadokumenfowfł sw&j pozytyw- o~re.<i! u~?zliw1aJl.\CY urzeczywJStmeme Sl_)ra­
. . . ". • zn a_n.\ _PJ ~arz ,a "' stMunek do rzeczywistości pols'kicj przyj w1edl1wosc1 społecznej w duchu postępu 1 w 

tol1ck1 w \\'PO\\ icdz1 swc 1 oswiadcza: ·· : • . . . ' duehu miłości bliźniego. 
pokoju". 

* ~-

w WOJ. KlELEĆ.KIM odb\ ly sie roz­
szerzGne posiedzenia plenarne po\\ ia to­
wych i mkiskich Komitetów Obrońcciw 
Pakoiu. 

Celem konferenc ii było zapoznanie ze 
branvch z uchwałami szto!·holmskiei se­
sji Staiego Vomitetu $wiatowego Kon­
gresu Obrońców Pokcju oraz z manife­
:=item Polskiego Komitetu Obrv11ców Po­
koju. 

R.ezolucje pod jęte na zebraniach so­
lki'aryzują. się z uchwałami sesji sztok­
h-0!mskiej, jak również z manifestem 
oraz wzywają całe społeczeństwo do 
wyrażenia w dniu J Maja niezłomne.i 
woli walki i pracy dla utrwalenia po­
koju. 
Równocześnie postanowiono ::l'O końca 

ma ja spopularyzo\v-af uchwały ses ii 
sztokholmskiej i Polskiego Komitetu 
Obrońców Pako ~u wśród ludności wiej­
skiej, w zakładach pracy, instytucjach 
i szkołach. 

* * 
na POMORZU SZCZECIJ\J-

Poro.mmien1e mi<_>d7.y Rządem 11 Et>h,kopa- m111ąc własny, polski punkt w1dzen1a. I prze 
tern Poł<l~i jest "~-darzeniem •J doniosłości hi- miany diiejowe. 
storyczn<>.i. bo oto mimo różnie w poglądzie Troska 0 Ziemie Odzyskane, o rozwój spół 
~a ~"Ilfa~. udało_ sif znaleH pla~zc~yzne współ dziefozo8ei na wsi uznanie dla donioshiści od-
zyc1a 1 wspolpracy. Zagadnienie stosunku ' • . • . 
Kościoła do Pańslwtl ma swoją długą trady- hudo!'·y gospodarcze] kra1u - okreslają "Y" 
cję i ma swoją c.ioktrynę. raźnie J)O'<law~ społeczną Kościoła, która tym 

Masy ludowe USA za pokojem 
· Aoel sztokholmski mobilizuje do walki przeciw podżegaczom 

Dziennik „P. raw~a." I n6w_ Zjednoczonych stwierdza., i~ walka o ]>frkój 
rnmieszczii wy1':1ad nabiera w Ameryce coraz większego rozma.­
-;wc(!;o korespo,;dcnt:i chu. Miliony Amerykanów powitały gorąco 
w· No\vvm .Torku ze 1 sztokholmski apel światowego Kongresu Obron 
:wanyru • amerykań- ców Pokoju. Wielu wybitnych przedstawicieli 
skim a „·ah<·.zem IJO· społeczciintwa amerykańskiego, w tym prof. 
str;p1H1',vm, wylJitnyrn J ean VeltfiRh, pisarz Howard Fast , działacz 
~piewakiem murz:u· zwi~zkowy Donald Mcnderson - podpisało apel. 
skim P:l'1l .Robesonem Kampania zbierania podpisó\V pod apelem o za 

l na temat rozwoju ru· k:i. z broni atomowej przekształciła się w potfż­
ehu w obronie pokoju . ną manifestację szerOkich mas ludowych potępia 
w Btanach Zjec1noczo· · jących zbrodnicze knowania. podżega.czy wojen-
n>ch. I nych. 

· Robeson_. któr;v o· Ruch w obronie pokoju jest niepodzielny -
stntnio koncertow8ł w oświadezvł Rlfbe~on - walka. o pokój jest spra 
widn mia~tach Sta. I Wll! wszystkich na.rodów świata. 

Prawo kanoniczne, czy.„ Adenauer? 

Watykan prowadzi kampanię 
przeciwko porozumieniu, zawartemu przez Państwo i Kościół w Polsce 
An~el3ka prasa katolicka ogłosiła komen­

tarze na temat porozumienia miqdzy przed­
stawicielami Rządu i Episkopatu w Polsce. 

Tygodnik „CATHOLIC HERALD" ogłasza 
obszerny artykuł, w którym streszcza teksl 
porozumienia. Komentator tego tygodnika 
podkreśla z naciskiem, że ustępy, dotycząc.e 
zobov.iązań Episkopatu polskiego w spra"o/ie 
Ziem Odzyskanych oraz w sprawie zwalcza­
nia rewij>:jonistycznej kampanii części klr­
ru niemieckiego - nastręczają największe Lru 
dności, ponieważ zobowiązania te wymagają 
:rg0<ly Watykanu. „Jest j·ednak rzeczą nicwia 
rygodną przypuszczenie pisze ,.Catholic 
Herald<; - że aprobata taka zostanie kiedy­
kolwiek i w jakichkolwiek okolicznościach 
udzielona". 

Korespondent agencji Reutera, powołując I Pod tym pretekstem koła watykańskie, po­

się .na 8utoryt?tywn~. koła, w~t~lrnńskie,. ?o: pierające jak wiadomo rewizjonistyczną poU 
nosi z R~yn:u. zd_amcm :Wat) kany, _EpisKo tykę Adenauera prowadzą kampańię przed 
pat polski me moze pr;:yJąĆ na s1eb1e zobo- ' . 
wiązań w sprawie Ziem Odzyskanych, oont€ wko zawartemu w Warszawie porozumieniu 
waż i>roblem uznania Ziem Odzyskanych nic między przedstawicielami Rządu i Episkopa-
mieści się w ramach prawa kanonicznego. tu. 

Fakty mówią„. 

ZSRR ofiaruje Włochom traktory 
podczas gdy USA przysyłoiq broń dla ogresii 

Tygodnik katolicki ,,THE TABLET" zmu- W Reggio Emilia (Włochy pómocne) od- Timofiejew, wygłosili Jl'rzemówienia. Burm.istrz 
szony jest przyznać, że wszystko wskazuje na była się wielka manifestacja w związku z Campioli podkl·eślił, że w tym samym ezasie, 
to, :ie porozumienie między przedstawiciela-
mi Rządu i Episkopatu zostało w rzeczywisto przekazaniem 20 vraktorów pl'zysłanych przez kiedy amerylmń~y podżegacze wojenni posy-
ści zawa.1 te. Analizując treść porozumien 1a, ZSRR 1\floskim spółdzie.lniom rolniczym . łają do Włoch broń dla agresji i przeciwko 
tygodnik ten dochodzi do wniosku, 7.e w isto W manifestacji wzięło u.dział :,Jkacliie.-;iąt. krajom p<>st~pu i denwkracji - Związek Ra· 
cie rzeczy wierzący katolik „nic śmie znalci.c tysięcy chłopów, 1·ohotników l'o!nych i fabrycz dziecki przesyła narodowi wlo.o;kiemu dary 
w tekście porozumienia. niczego, co by mu 
nie odpowiadało". Najważniejsze zobowiąza- nych oraz członków or g-.mizac.ii spółdzielczych przeznaczone do pokojowej pracy. Timoficjew 
nie Episkopatu polskiego - podaje „The Ta- i politycznych. stwierdził, że przeciwko wysyłce broni aJi1e. 

blet" zawierają ustępy, dotyczące Ziem Odzy W chwili ukazania s ię traktorów zebrani rykańskiej pl'otestuje cały naród włoski, na-
skanych. poc-:~ęli wznosić okrzyki na cze-.ść Związku Ra tomiast traktory radzieckie będące symbolem 
Artykuł tygodnika „The Tablet", znanego dzieckiego, Józefa Stalina uraz walki o po- I pokojowych dążeń Związku Radzieckiego, 

ze swych rewh:jonistycznych wystąpień ant.' t '<ói. Bu,·mist1·z mia s ta :i.. eggio Emilia Cam-1 wzbudziły entuzjazm we Włoszech i zostały 
polskich - kończy sie ataki!.?m na kraje d0- piali or az i11·zcwodniczacy delegacji -radzie- przyjęte z radością ilrze,z dz.icslat.ki tysięcy 
mokracji ludo}'ej. r.:.kiei. którn orl!Vwiozła do Włoch traktory - rob0otników i ehfopów. 

* • * 
ANDRZEJ WOJTKOWSKI 

prof. Katolickiei:;ro Uniwersytetu w 
Lublinie powiedział: 

Porozumienie pomiędzy Rządem Polski Lu 
dowej a Episkopatem polskim usuwa. ostatnie 
ognisko zapalne w organii1nie narodu. Wzmae 
niając jedność w nuodzie. przyczYDia się ono 
do w Lrostll po· ę;i pańsłwai a tym samym i 
sił pokojowych na. świecie. 

Jest to prawdziwe porozumienie, a nie je­
dnostronny dyktat, narzucony przez jedną 
stronę drugiej. Kościół, otreymując od Pań· 
stwa. wszelkie gwarancje w za.kresie realizo­
wania swoich ideałów katolickich, niógł sta 
nąf. w całej pełni na. stanowisku racji stano 
Polski J~udowe,j, wyrażającej się w utrzyma.. 
niu pokoju światowego, w zachowaniu na.• 
szych granic na Odrze i Nysie, w przebudo· 
wie społecznej kraju oraz w pokojowej budo­
wie dobrobytu narodu. Podżegaczom wojen­
nym oraz ruchowi rewizjonistycznemu szowi· 
nistów neohitlerowskich osiągnięte porozumie 
nie zadało dotkliwy cios. · 

Ja.ko obywatel pragnący potęgi Państwa, 
jako katolik pragnący zgodnej współpracy 
Kościoła i Pa.ństwa przy dźwiganiu morał· 
nym, kulturalnym i materialnym naszego na 
rodu, jako uczestnik ruchu obrońców pokoju 
witam osiągnięte porozumienie z najwyższą 
radością. 

Stolica wyspy Hainan 
wyzwolono przez wojsko ludowe 

W niedzielę rano chitiskie wojska lu­
dowe wkroczyły do stolicy wyspy Hai­
nan-Hoihou. Władze i resztki rozbitych 
w poprzednich walkach oddziałów kuo­
mintang-u opuścily w popłochu mfa.sto 
w nocy z soboty na niedzi.elę udając się 
w kierunku południowym, 

Eksponaty radzieckie 
w-yruszyły do Poznania 

Jak donosi dziennik „Moskowskaja. Praw· 
da", I': Moskwy do PoznatJ.ia wysłane zostały 
eksponaty dla pawilonu radzieckiego na. Mię· 

dzynarodowych 'rarga.ch Poznańskich. 

Na Targach tych w pawilonie radzieckim 
znajdą się obrabiarki do metali najnowszego 
typu., maszyny transportow e i poligraficzne, 
masz:yny włókiennicze i wiele innych ekispO<· 
na.tów. 

W obronie ofiar 
terroru faszystowskiego w Grecji 

Rozgłośnia Wolnej Grecji nadała tekst ape­
lu, wystosowanego przez Komitet ocalenia 
więźniów obozu koncentracyjnego na wyspie 
Makro ni sos. 

Komitet wzywa wszystkich Greków do wal 
ki o ocalenie tysięcy patriotów greckich, tor­
turowanych i mordowanych pi"Zez katów m.o­

.na=ho-fas·zY.sito\vskich. 



STR. 2 „EXPRESS !LUSTROWANY" 

Ha.sła 1-Majowe KC PZPR 1 

W numerze wczorajszym opubJi.kowa­
liśmy piel."l'tszych 36 haseł 1-Majowy~h 
KC PZPR. Poniżej drukujemy pozosta­
łe hasła. 

37. Górmcy - ·ykoonujcie i przekraczajcie 
plany produkcyjne, wzmacn.iajcie socjali;;tycz 
ną. .dyscyp~ pracy, dajcie więcej węg·la Oj­
czyźnie! 

59. Przez śmiałą krytyk~ i samokrytykę ście poziom opieki zdrnwotnei n1td ludźmi 1n:t 
zwalczajmy nasze braki, bł~dy słabości, cy w mieście i r;a wsi! 
udo~konalajmy metody pracy! 67. 'Vychowamy kadr)· nowej inteligencji 

6'0. Niech żyją Zw. Zaw. - ku:lnia kadr ro s1>0śród robotników i chłopów. Więcej ><ynów 
botniczych, szkoła s~jalizmu ! ludu r.a wyższe uczelnie! 

61. Cześć twórczej tJracy inteligenl'ji pol- 68. Studenci i student.ki, ucznio".ie i uczen 
skiej w służbie socjalistycznego budo" ni.:twa nice - walczcie o najlep:oze wyniki w nan•:e! 
dla pokoju, wolności i chwały Ojczyzny! 69. Niech żyje młotlz.ież Polska, niech żyje 

62. Pisarze i plastycy, artyśd i muzycy - ZMP - młoda ~wardla bu-łowniczych socja­
rozwijajcie socjalistyrzm~ kultur'? pol<:ką, god lizmu! 
ną jej wielkich post~powych tradycji: 70. Kohiety pofakie - j)()mnażajcie Wasz1 

63. Technicy i inżynierowie - rozwijajcie pracą p~kojowa dorobek kraju, wychowujcie 
J)(Jlską technik'?, szerzej km·zystajcie- z osiąg Wasze dzieci ·na p:.itriot.ów S{}cjalistycznej 

wa· nięć nowoczesnej techniki radzieddej, buduj- Ojcznny ! 

38. Hutnicy - dajcie ~ i~ej stali i żelaza 
dla wykonania .Planu 6-letniego, szerzej sto­
sujcie szybkie wytopy! 

39. Metal-Owcy - "i~ej obrabiarek, 
Jl,'O:lÓw. I omotyw i traktorów, na które cze- cie wraz z !;lasą rnootniczą i>0tęg~ g<;spodat„ n: Twórczą pracą pomnażajmy siłę gos.po-
ka kraj! czą Pol.ski Ludowej! darczą i obronną naszej wyzwolonej Ojcn-

wlólmiarzc - dajcie wię- 64.. Pracownicy nauki - umacniajcie więi zny! 
pracującym, podnoście ja- nauki z życiem, kontynuujcie chlubne trady- 7t.. Cześć wielkim rewolucyjnym tra.:ycj.om 

.fO. Włókniarki i 
cci •tkanin masom 
kGść procdukcji! 

.fl. Robotnicy bud1>wlani - szybciej buduj­
rie fabryki, domy 111ieszkałne i szkoły, st.wuj 
rie nowoczesną techniki'.) i zespołowe metody 
pracy! 

12. Kolejarze - szybciej, taniej i spraw­
niej wykonujcie przewozy, przyspieszcie ob1·ót 
wa 2'0nó11 i paro~ ozów! 

4.3. Prac~·nicy us}l<l'łecznionego handlu 
- walczcie o coraz le!)sze zaopatrzenie ma· 
pracujących we wszystkie produkty i towar~· 
przemvslowe! , 

.t.t. Chłopi i k;>biety wieJskic - podlto­
ście plony z hektara, rozwijajcie hodowlę, 
walcuie z wyzyskiem bogaczy i spekulantów! 

i:;. Robotnicy rolni - uczyńcie PGR wwrn 
w~·m i ośroikami gospodarki rolnej i hodow­
lanej~ 

16. Chłopi i gospc<łynie '~ iej;,kie - rozwi­
jajcie spółdzielczość Samopomocy Chłopskiej, 
rozszerzajde kontraktację płodów rolnych i 
hodowlanych, organizucie grupy producentów 
ZSCh! 

47. Przez rozbudow<" spOłdzielczości produk 
eyjnej do trwałego dobr<ibytu i kultury w~i 
pol'>k.iei ! 

48'; Chłopi - spOłdzieky - uczyńcie Wasze 
gospodarstwa wzorem i przykładem dla całej 
". ,; pracującej! 

.f9. Rozwijajmy Pań3twowe O:środki l\la3zy 
nowe - ogniska postępu i pomocy mało- i 
średniol'Olnym chłopom! 

cje nauki pobkiej! 60-letnich walk pierwszomajowych! 
65. Nauczyciele i nauczyciełi:.i, dr.h1łacze 73. Niech żyje awangarda klasy robotniczej 

oświatowi - podnoście pozionL nauczania. - przodująca &iła narodu - Polska Zjedno­
walczcie o szybką i pełną likwidach' analfah'c' , czona Partia Robotnicza! 
tyzmu, o oświatę i kulturę dla najszerszych 74. Pod sztandarem Marksa, Engelsa, L~-
mas! nina i Stalina - naprz(>d do Polski Socjali· 

66. Praco11·nicy ochrony zdrowia - podno· I stycznej! 

Posiedzenie Radyeckiego Komitetu Obrońców Pokoju. 11oświęcoue spotkaniu z delegacją 
Stałego Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. Na zdjęciu - członek Radzie­
ckiego Komitetu Obrony Pokoju, kompozytor D. Szostakowicz przemawia na posiedzeniu 

Komitetu. Foto AR 50. Niech żyje i krzepnie sojusz rnbotniczo­
ch!-Opski, - fundament naszego pańsb1 a, 
dź11·ignia budowr;.ictwa so~jalistycznego! 

:51. Roootnicy - rozwijajcie ruch łączności T e e I d 
fabryk ze wsi~. pomagajcie braciom - chło- a n I q I a n q 
pom w budowie nowego życia! I 

52. Niech żyje i umacnia si~ "rspół11rac3 
Odzież 

PZf~ ,~;~~~iajmy Rady Karodowe, or~ż wła zapeWUf3 nam wykonanie planów przem. konfekcyjnego 
dz~· ludowej! Jak wynika z danych Centrali Odzieżo- i letniej wszelkich gatunków, przy cenach 

54. Jednolita władza terenowa - to więk- ' · b h 
szy udział mas pracujących " rządzeniu wej, podległe tej Centrali dystrybucyjnej dostosowanych do możliwosc1 na ywczyc 
pafr;;twem! plac(nvki na szczeblu hurtu i detalu wyko- świata pracy. 

53. Rady Narodowe - szkołą uądzenia uały w marcu br. plan zaopatrzenia kraju ·widoczna jest również w porównaniu z 
mas - narzędziem walki z biurokratyzmem w odzież gotową, kapelusze i wszelkiego I Jatami ubiegłymi. poprawa. jakości i wyko-
i dygnitarstwem! rodzaju konfekcję w 115%. nania konfekcji, jak i zróżnicowanie roz-

56. Wzmacniajmy braterską wirź partyj- Wykonanie z nadwyżką planu zbytu w miarów. c'o pozwala na zaopatrzenie kon-
nych i bezpartyjnych w p ·acy dla Polski Lu- · 
dowej ! marcu br. przyczyniło się do przekroczenia sumentów w wyroby dostosowane niemal 

57. Wszyscy ludzie pracy - wierzący i wiJl planu za I kwartał br. o 12,4%. . do każdej tuszy i wzrostu. 
nomyślni - jednoczą się w trosce o rozkwit Na tak poważne osiągnięcie złożyło się Sklepy Centrali Odzieżowej, jak również 
~ohki Ludowej, w walce o utrwalen.ie poko- ścisłe powiązanie produkcji przemysłu PDT, sklepy spółdzielcze i MHD, zaopatrzo 
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Rob t . . . t . . odzieżowego z sezonowymi potrzebami ryn no szczególnie obficie w nowości sezonowe 

• o ntcy 1 pracowmcy - s rzezc1e k '• · • dłu od l' 
warsztatów pracy przed r~ką szkodnika i I u, ktory -:- .Jak mg?y dotąd --: zaopatrzo produkowane tasmowo we •g m e 1, 

okiem zpiega. Więcej czujności wobec wro- ny został JUZ .w. k~n~u lutego „1 ~ mare~ opracowanych przez Biuro Wzorów i Mo-
rów i agentów imperialistycznych! br. W olbrzymie lłOSCl konfekCJl WJOSenneJ dy. 

A człowiek w skórzanym reglanie - -io 
wódca wiedział o nim tylko tyle, Zl: nale­
ży go dostarczyć na tanker, który spo~ka 
ją u brzegów południowej Grecji, -- po­
wiedział do swego rozmówcy: 

- Oto wszystko, co c~ciałem wam po­
wiedzieć„. Ładowanie jakby skrn1czon~? 

Obejrzał się i podniósłszy głos, nwotał: 
- Antos! 

Z feluki przeskoczył lekko na łódź pod 
"'-'Odną szyper, przystojny, chudawy męż­
czyzna w aksamitnd kurtce i skórzan";·ch 
spodniach. Szeroko, po marynarsku r-:z­
sta\vil nogi, podszedł do rozmawia iących 
i przyłożył rękę do owiązanej jedwalmą 
chustką głowy. 

W całej jego postawie, w delikatnych 
rysach ogorzałej twarz.y, subtelnych, n10-
cno zaciśniętych ustach, w blasku zmr;. io 
ncgo lewego oka - prawe oko byb pr~e­
wiązane czarną dt'aską - wyczmv<?.tn ~ię 
pewność siebie i zdecydowanie. 

- Wszystko gotowe, Antos? - zapytał 
człowi~k w reglanie. 

- Wszystko! 
- Bardzo dobrze! Oto wasz nowy szef, 

2 

Szyper ukłonił sie lekko pasażerowi w 
rybackim plaszczu, ten zaś w odpowi;:,lzi 
kiwnął niedbale głową. 

Na wschodzie jeszcze nie zaczęło świ­
tać, kiedy feluka opuściła ukofoe, sm0łą 
przesycone żagle i zatrzymała się u piasz 
czystego brzegu, skrytego w całunie po­
rannej mgły. 

- Rozkażecie was prowadzić? - s;~ep 
tem zapytał Antos. 

Pasażer odpowiedział nic odrazu. Upar 
cie wpatrywoił si~ w zasłonę mgły, jakby 
na coś czekając. Marynarze trzymali w 
pogotowiu lekkie karabiny. 

- DzJŚ jest środa. Przyjedziecie w sobo 
tę„. - nie odwracając się, powiedział pa 
sażer. - Odprowadzić mnie nie trzeba„. 
Poczekajcie dziesięć minut, jeśli będzie ci­
cho, odpływajcie„. Która godzina na \t·a­
szym zegarku? 
Mgła gęstniała coraz bardziej i żołnierz 

graniczny, lefacy nad obrywem. w krza­
kach dzikich oliwek, nie m6~ł dojrzeć :iie 
tylko morza, lecz nawet wycią7niętych na 
piaszczysty brzeg rybackich lodek i roz­
wieszonych do wysuszenia sieci. 

żu morza). Gdzieś tam zapial kogut, od­
powiedział mu drugi, potem trzeci... 

- Wkr6tce koloniści zaczną doić kro­
wy ... Dobrze byłoby wypić teraz dzbanek 
świeżego mleka z ciepłym razowym chle­
bem„. - żołnierz graniczny oblizał suche, 
spierzchnięte wargi. Był głodny i to jesz­
cze bardziej powiększało jego senność. 
Wiedząc, że nie wolno spać na poster"Cn­
ku, wyjął z kieszeni chusteczkę, nabrał na 
dłoń odrobinę wody i zmoczył nią skro­
nie, czoło, powieki. Teraz zrobiło mu się 
jak gdyby lżej. 

Wtem rozległ się ohok ł6dek jakiś ol:icy, 
ledwie uchwytny dźwięk. żołnierz nasro­
żvł się i zobaczywszy nagle pod samym 
obrywem dosłownie wychodzącego z mgły 
człowieka, chciał krzyknąć na niego, lecz 
roznwślił się: puszczę go bliżej„. 

A nieznajomy, sch:vli"·szy się, podszedł 
do obrvwu. Chwytając się gałęzi drzew, 
i kłaczków wyschniętej trawy, wdrapał 
się na g6rę. Jasne, że to nie tutejszy miesz 
kaniec: tuteiny poszedł by drogą. 

żołnierz w zdenerwowaniu podni6sł się 
i w td chwiltktoś ze straszną siłą uderzył 
go z t~rłu w głowę. Żołnierz nawet nie 
krzyknął, tylko jak. dziecko, kr6tko i ci­
cho westchnał i padł twarzą w krzaki. 

Antos czekał, patrząc na zegarek. Do­
kładnie po dziesięciu minuta'ch dał znak 
do odjazdu. Dwaj marynarze odepchiąli 
się drągami, trzeci podniósł kliwer i felu­
ka powoli odbiła od brzeg.u, odprowadzo­
na przez pianie kogut6w, kt6re długo je­
szcze słycha.: było we mgle śpiącej w:os-

Nr 1 !2 

lU. P. LUDWIK: Nie podał Pan w liści~ 
CJZY się uczy, Cll.Y 1>racuje. Fakt, że jest Pan 
syn~m robotnika. o czym Pan w }.iście pisze, 
nie da.ie żadnych prei·ogat:v'-'" jełeli :np. tr'Na.ł 
by Pan jako 17-letni chł()J)iec w becrozynnooci. 
bez nauki i p!'a<:y. Prosimy o bardziej szcze­
gól011;.·e dane. W następnym liście należy po­
dać nonownie w jakim kierunku oczekuje 
Pal!l ńaS'lej ponmcy. 

* • * 
„EUGENIUSZ": Za'.)ytanie Pana. skier)Wa 

ne do „Naszych Rad": „co robić, crz.y ol.ie::uc 
się z kobietą, nie l:.lbiacą dzieci. a có.reCtt.ltę 
które; mat.ka umarła. dać na wycho>wnie dQ 
teściów. w.y też o<lstąpić od zamiaru ponow­
nego m;ilżeństwa" - !)Orusiz.yło wielu nas!.ych 
Ozytelników. Dowodem t.ego sa n:eustannie 
napływające listy. Jedna z Cfl)·relini~ k;e­
ruje pod adresem Pana taki-e słowa: ,.Sa-:na 
mam córe~ę w '.Vi~ku Pańskfoi małej 1 
wp1X>st dreszczem pr~imuie mnie myśl, że 
w raxle, gdyby mnie zabt·akło, jakaś kob:eta 
mogłaby bez resrz.ty pozbawić moie d'ltl~ck'> 
opieki... Ale pańskiego de.iecka 7,al mi ogro­
mlllie.„ Niech Pan jej kreywdy nie ooglębia i 
n.ie odsuwa od siebie. Pan musi być dla có­
recu.ki teraz ojcem i matką; poświęcić s.ię dla 
jej dobra. Miłość zmysłowa i;zybko przeminie, 
a miłość d'?Jiecka istnieje przeu; oałe życ:i~. 
Niech Pan wybierze to, oo wairtościowsz.e_ 
Jest tyle kobiet na Ś'\viec:e. że na pewno mal 
dzie się jakaś. która chetn•ie i serdecrznie zaj­
mie się sierotką. a nie będzie si~ st.arała ode-­
pchnąć iei od Pana". Tym listem uważamy 
s•prawę rt.a ·wycze!'!)aną i ied:n~de pme!)ra­
s'l.8.my tych Czytelników, których V1."Y!)O'W'ie­
d©i na ten temat z braku miejsca już nie a-
mieścimy, 

* • * 
WOLEK LESZEK, ZBYSZEK li ZDDSŁAW 

z CZĘSTOCHOWY: Należy ~ podande 
z własnoręczn~e na'P:isanym życiolrysem bem­
pośrednio do KOll'lPWm K3.detów KBW - War 
se.awa 6. W inny.:h. poruszonych w li~ 
sprawach, z.głoście się o infurmacje do RKU. 
ltłtłłłttłlltłłtfltlłłłlllfllflflllUfłlltlłlt1tłłMfltllOllU"lfflltłlłlłllfllllłłł„łl 

Wystawa leninowska 
otwarta w ZPDz. im. Kasprzaka 

W tych :iniach w obecności 
przedslawkieli partii politycznych, orga 
nizacii społecznych i. dyrekcji otwarta 
wstata w Zakładach Przemysłu Dzie­
wiarskiego im. Kasprzaka wystawa zor 
ganizowana z okazji 80-tej rocznicy nro 
dzin W. Lenina. 

Okolicznościowe przemowienie wygło 
'>ił pried<;tawiciel Zw. Zawodowych ob. 
Olasek l>'.xlkreślając znaczenie wystawy 
oraz zapoznaiac zebranych z życiem i 
działalnoś.:.ią Wielkiego Rewoi:ucjonisty, 

Wystawa składa się z barwn~o sto­
iska dzieł Lenina, plansz, gablot z foto­
kopiami dakumentów pisanych jego rę­
ką oraz z:iljęć z okresu młoo"ości Lenina 
i późniejszych walk o wyzwolenie mas 
robotnic~ych spod ucisku polityczno­
społecznego. 

Wystawa otwarta będzie do 2 maja 
br. i udostępniona zostanie młodzieży 'i 
robotnikom in:iych zakładów pracy_ (1) 

la się, na przeciw sterczącego w morzu ka 
mienistego cypla, z barką i wyładowała 
na nią skrzynie i toboły. Korpulentny si­
wobrodv członek artelu przykrył je bre­
zentem,' na kt6ry czterech rybak6w szyb­
ko zaczęło nakładać rybę. 

Antos przechvlił sice przez burtę bar­
dzo cicho spytał: 

- Turgakew, co tam nowego? 
- Ciszej tam - syknął członek artelu 

na rybak6w i także cicho odpowiedział: 
- Czyże przywlokły z Oczakowa jakieś 
stare naczynia, reperują„. 

W tym samym czasie przed ~witem, do 
dyżurnego l1 wr6t pogranicznego posterun 
ku w L'ustdorfie podbiegł człowiek i po­
prosił aby natychmiast wezwano naczd­
nika. 

- Mam pilną, niecierpiącą zwłoki spra­
wę.„ 

Po chwili człowi~k ten siedział . w kan.:e 
Iarii posterunku. 

- No, co słychać u ciebie, towarzyszu 
Fiszer? - zapytał naczelnik, rtarając sice 
stłumić ziewanie. 

- Towarzy-szu Kudriaszow! - nern•o­
wo zaczął wczesny interesant. - W tej 
chwili widziałem„. Wracał.em z winnicy ... 
Wiesz, ja nocuję w winnicy i widziałem, 
jak z naszego brzegu odbiła czarna felu­
ka. 

- Antos?! - Kudriaszewowi w mig 

Antos. Odwieziecie go do Lustdorf... Ła­
dunek zdajcie Ture:aicewowi. 

Lekki przypływ szemrał jednostajnie, 
biiac o otoczak (drobny kamień na wybrzc 

ce. pl'zeszła ienno§J 
Po upływ:_I.! pół godziny f.eluka spoti.a- ro..c:.o 

' 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

HfPEK: Straszne mam bóle w rę-, WICEK: - Byle drobnostka, to bi~-1 WICEK: - Patrz, jaki chory! Skoczył I WICEK: - Bardzo nas cieszy, ze 
kach! Nie mogę prac~wać!.„ nie W3.łkori d·o lekarza! Ale go łatwo za IJ()marańczami niby jeleń~ A jak je tak szybk? W_Yzdrow~ały \\:asze ~ęce! 

WACEK: - Co, zno•J.:?.„ I przekonam, że jest całkiem zdrów,_tylko zgrabnie łapie!... I Teraz z1edzc1e sobie te pomarancze, 
HlPEK: - Ano tak! Mówi się trud- mu się pracować nie chce. Rzucę te I WACEK: - Jesteśmy świadkami, że zakaszcie rękawy i jazda natyd1miast 

oo! Zaraz id~ do lekarza... romarnócze... udawał chorobę! No nic? do roboty! 

w~ 
Jedna to za molo! 

luksusowa ml eszanka Jeszcze trzy chl-odnie 
~Ilody męźezyz<na w ro:boczym uł>ranm :ra- · 

1JTÓC~i1~:1YA~dn~:łl~acie nqo nazwi5ka? powinny jak najszybciej powstać w Lodzt - Musi-
w:~~~~ ~ :::;xwą informacji: o mv mieć stale 1· ed.nomiesięczne zapasy żywności 
shmdalicz:nym fakcie nie mogą go spo~ć 
absolutnie ża<lne niep.rzyiemnl'Ści - zgodził Najbardziei nawet uparty pesymista chłodnię na Widzewie (zapchaną zwykłe tralnym Zarządzie Przemysłu Mięsnego 
tię wreszcie, .aby zdan.enie O!J'i'Slać od .,a•· do musi zgodzić się z t1m, że mi?sa wy- po brzegi) oraz mniejszą przy ul. Woło· w Warszawie. 
„:ret". starcza nam obecnie w zupełności. Ma- wej w rzeźni - i to właściwie wszyst- Ale gdyby nawet po otrzymaniu kre-
Otóż Stanisław l\laJinowsJii (J>io.trkowi.ka my go dużo. ale będziemy mieć jeszcze ho. Male1ikich chłodni przy poszcze-gól- dvtów udało się tę chłodnię wykorkzyć, 

150) pracowntk Centrali Haoolawej ~nemy- k h · 
siu lUetalow~o. znaJdują.c siię dnia 20 bill. na więcej, Dosl,onałych wyników „a ·cji nych przetwórniac mięsnych .nie moż- byłaby to tylko kropla w morzu pa-
tere.nie stacji kolej~J Ka.rolcw, zauwdyl H·' nie d'a o:;ię zaprz~zyć. Wi:lać to na brać pod' uwagę. Nie sa one bov.:iem trzeb. Możnaby w niej bowiem pomie-o 
taki obra.zek. zresztą po zaopatrzeniu naszego miasta. w stanie przetrzymywać więcei, niż. ied ścić tylko tygodniowy zapas mięsa. 
Nadjechał transJ.)C'rt z:boi.a dl„ młyna .Ko- W czasie ostatnich świąt np. mieszkańcy nodniowy ~~pas mi.ęsa. O _tY!!1! zeby Nam trzeba jednak 0 wicie więcej, 

rona". Zl>me trzeba było prz~wieić do pobli- Łodzi skon:st.Jl110\\·ali takie g·óry mięsa, nag-romadz1c tai.n w.1ększe-· . ilosc. L tego Aby całkowicie żaspokoic' is· tnieJ'"ce n·a 
skich magazynów reg-o młyna. Pod wagon nr · l · l b · di "k · t k ł l b ot 
0143650 7,ajeidżały kolejno furmanki, na któ- c ia .;Je 1 y '>Ję prze ,em m omu me ar y u u, w og0 e me m_!:ize _Yc mowy. tym odcinku potrzeby, musielibyśmy W'f. 
re zsypywauo 7Jiamo. śniło. Zresztą nie tylko samego mięsa. ~.edynym przeto rozwiązan~em sytu- bu.dować conaJmniej trzy chłodnie i to 

Furmanka.mi tymi ja.k.iś ~ prredtem iran Nie brak też było im"!ych artykułów, ac.11 J~St pospieszne budowa111e nowych takie jak na Widzewie. 
sportowa.no.„ węgiel. Gdy m6eehały w<lęony 0d których uginały się stoły. chłodm. ' 
ze zbo'Żem, 7.łf"Rrnięto z furma.nki czamc brył Aby jednak móc przygotować tak po- N a jwiększa w Lodzi przetwórnia mię Dzięki tym inwestycjom nai'!: aparat 
ki. Ale mial zost.ał. I to nawet sporo - jak • • h k ł' dystrybucyjny uległby dalszemu, znacz-
twierdzi ob. i\falinąwski. kaźne ilości mięsa i 1nnyc arty u ow sa nr 67 przy ul. Nowotki 45-47 rozpo- nemu usprawnieniu. Przede wszystkim 

Gdy <>burzo.ny pod..-redł do pracujących i żywnościo\kvy~h, ł trzeba mb ie~ pomieshz. częla już budowę takiego urządzenia, nie odczuwałoby się już \Viecei zatorów 
spytał, dlaczego w ta.kich warunkach pr:zewo czenia, w toryc 1 można Y Je przec o- d ł d b 
zi się prz~ma~e dla l!Jclzi zb<>ie _ wGźni- , wywat: przez dłu;łszy nawet czas, bez przeznacza ją.-c je je nak wy ącz?ie la w dys!ry ucji, jakie niekiedy ieszcze 
ee ~~owiedZiiel1 mu śmieebe-m. I cala p-ozo- obawy 0 zepsucie. Słowem _ trzeba własnych potrzeb. Rozpoczęła się, ale się zdarza i:i. w pewnym okresie brak 
stało-.sc węgl~ z furma"'!ek spoczęł~ w maga~ mieć wystarczająco pojemne chłodnie. nie skończyła. Na przeszkodzie stanął 1est np. cielęciny lub wołowiny, lecz po 
zynach, ponue:!VMna z zia.rnem, kiore prrewo- kilku dniach artykuły te znowu ukazują 
żono luzem. Jak wygląda ta s·prawa w Lodzi? I bowiem brak kredytów, których prze- się w sklepach w wystarczających ilo-4 

Co na to „Korona"? Jakie bę(bie ubmno- Owszem, posiadamy jedną większą twórnia nie może się doprosić w Cen- ściach. 
wanie tej bistorii? Myślimy, że pow~na tu 
komuś spaść korona z głowy n trutie !>ka.nda- Nie świadczy to bynajmniej o tym, 
licme rueponądki! (ja) Zespoły dobrego czytania t.•e brak jest tych właśnie gatunków mię 

N k d I lf b t • sa. Fakty takie dowodzą tylko, że nie 

~i~~~'~m~q '!~~! owe ursy a ana a e ow ~~~t~~1i.t·l~D~~h~~:it::?i~1:t 
Doda t'kowa · kł d h szych chłodni nie tylko wyeliminowało· 

Rozpoczęto już akcję badania dzieci re1esfracia W ZO a ac pracy by podobne zjawiska, lecz pozwoliłoby 
szkolnych przed wyjazdem na kolonie. i d i t ł h · i h Dalszym etapem na drodze wzmożenia uprzednio już pisali!my - ORZZ przepro na pos a an e s a yc , mies ęcznyc re• 

W wielu ,.powiatach województwa łódz- I • h • t t 
k . d walki· z analfabetyzmem na tereru·e ""~.:1-1· wadzi w naJ·bliższych dniach azupełniające zerw, z ozonyc z rownego asor ymen u 

iego o czuwa się brak wystarczającej licz ~ t d kt • · b J b reJ·estracJ·e analfabetów w 260 zakładach owaroweR"O, o orego mozna y o y 
by lekarzy. W zwia.zku z tym zorganiz<>wa stanie się niewątpliwie organizacja no- · · k · d • h ·11· 
no specjalne ekipy lekarskie, które odwie- wych kursów początkowej nauki czytania 

pracy. W okresie do 9 maja szereg kur- sięgac az e1 c w1 . 
dzą teren województwa. sów otoczy się bezpośrednią opieką przez Taka sama sytuacja jest również na 

odcinku dystrybucji innymi artykułami. 
jak jaja, owoce, ryby itp. Miasto nasze 
spożywa je w coraz większych ilo­
ściach, aby więc i tuta i nie było żad„ 
nych zahamowa1'i, trzeba mieć przygo 
wany ciąg-le miesięczny zapas. 

i pisania. Wydział kulturalno • oświatowy wyzna"zonyeh dn tego ""'lu opiekuno'w spo 
Pierwsze ekipy wyjechały już do powia " " '"" przy ORZZ uruchomi w okresie „Tygodnia łecznych 

tów: ~kierniewi,..,"kiego, opoczyńskiego i · 
kutnowskiego. W da.Iszym planie przewi- Oświaty, Prasy i Książki" na terenie Lo- W ezasie Tygodnia odbędzie się także 

dzi i woJ·ewództwa 76 kursów, na które 18 t ' · kt' h tn• dziane jest od~e:lzenie pozostałych po- uroczys osc1, na oryc uczes icy 
wiatów. uczęszczać będzie ponad 1.200 słuchaczy. 75 kursów otrzymają świadectwa i pre-

Hipek Jest zdecydowanym łazikiem, Wałę­
sa. się po sali, jak tylko mme nie przychodzi 
do fabryki, do pracy z-jawi& się nwsze ostat­
ni, do domu wychodzii. pierwszy, słowem -
markierant pierwszej klasy. Hipka nikt nie 
lubi. Ani koledzy, ani majster, ani chiewezę­
ta. 

- Czego oni chcą ode mnie? - dziwi się 
Hip.ek. - Dlac:rer;o oni wszyscy nie lubią 
mnie? Przecież ja nic nie robię.„ 

- Właśnie dlatego! - od.powiada mu zna­
jomy. 

;1' 

Pan Bąbelek był u leka.na. Lekarz zabro­
nił mu pić wódkc. 

- Najwyżej ;Jeden kieUS:Zek 1lziennie, póki 
się pan zupełnie ni-e ndzwyC'l.ai, 

P<> dwóch tygodniach 1>an Bąbelek znowu 
oowied:M lekarza, skariąc się n.i dotkliwe bó 
Ie. 

- Za.sto.sował się pan do moich wskazó­
wel(? Pił tylko po kieliszku dziennie? 

- Nie, po pięć„. 
- Jak to Po 1>ięć? Przecież mówiłem wyrra 

info o .iedn;vm? 
- Tak ale ja bylem jes:llCZe u czterech le· 

ka.r.<'·Y i każdy z nich pozwolił mi równlri na 
k<Jen kielis:iek„. 

Nie pozostały także bez echa kilkakrot- mie książkowe. Poza tym, już od dzisiaj 
ne apele „Expressu" o zajęcie się fabry- napływają pierwsze wiadomości o sam o­
kami, posiadającymi jeszcze wielu analfa- rzutnym organizowaniu przez absolwentów 
betów, nie ujawnionych w żadnym spisie. kursów dla analfabetów zespołów d<>bre­
Po objęciu opieki nad owymi fabrykami go czytania. Przewiduje się utworzenie w 
przez organizacje społeczne - o czym I Lodzi około 40 tak.ich zespołów. (m) 

Na spekulacji trudno się dorobić 

Właściciel hurtowni w areszcie 
Wyniki akcii Komisji Specialnej i IQS.u 

Budowa odpowiednio dużych chłodni 
jest więc dla nas sprawą, która wyma1!a 
ze strony odpowiednich czynników na· 
tychmiastowego i skuteczne~o działa· 
nia, zwłaszcza że dzięki nasze.i plano• 
wej gospodarce rolnej napływać będą do 
miasta coraz większe ilości artykułów 
spożywczych. (kł) · 

F era Ina trzynastka 
Handlarz w obozie pracy 

Prze4 wo.fną. mi~ł !lla.Jy sklepi~ z do-1 Typowy spekulant. Takim był wł~&giie Stanisław Urbański, zam. przy ul. śród-
datkam1 kraw1eck1m1. W okresie pku- Jan Kuczko, zam. przy ul. Obroncow miejskiej 58, trudnił się handlem łańcusz­
pacji potrafił założyć sobie warszta•t kra Stalingradu 2. Skarpetki znaleziono u kowym tekstyliami. Jego stałym miejscem 
:viecki i sklep z dodatkami. Podczas g<ly niego podczas aikcji kontrolnej, przepro- pobytu był Plac Tamfa:Q.iego, a „sklepem" 
inni wakzyli .01_1 spekulował: Pozwolił~ wadzanef w ostatnich dniach w prywat- - kieszeń, w której przechowYWał prób-
mu to po. W~) 1111e rya ~twarc1e hurto\~m nych hurtowniach włókienniczych i w ki towarów, ukrytych u znajomych. • 
konfekcy1ne1, ktor~1 obroty wynosdy • k . h . .~ . . . Chociaż Urbański nie był przesądny, fe"1 
ostatnio okoto IO milionów zł. miesięcz- miesz amac H:h wta~cicieh. Kuczko ralnym dniem stał się dla niego piątek -
nie. został aresztowany. 13 stycznia. W dniu tym zatrzymano go 

Kiedy kanty już się dłużej nie u<l'awa- Akcja, którą przeprowadziła Delega- podczas akcji kontrolnej i doprowadzon<> 
ły, zamknął hurtownię i z,nalazł sobie tura Komisji Specjalnej łącznie z do Delegatury Komisji Specjalnej. Tłu­
posadę ekspedienta w jednym ze sk!epÓw IOS-em i czynnikiem społecznym diopro- maczenia, że na Bazary przysłała go żona, 
prywatnyc~ z pens ja. 30 tysięcy zł. Na- wadziła ponadto do wykrycia kilku wy- która kazała mu kupić tu dla siebie refor­
turalnie me zapomniał przy tym pozo- . . . . . my, nie pomogły, świadkowie bowiem ze­
stawić dla siebie dwi~ście ~ilkaJ~i-e- ~~ioczen skarbowyc~. '.Vtnni ukarani zo- j zn~li inaczej i Urbański powędrował obe­
siąt par skarpetek Moze bedz1e mozna. !'ltaną przez Inspektoi lłt Ochrllily Skar- c;ue do obozu pracy przymusowej. 
na tym zarobić? j howei. Cm) {m), 
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REGIN A GRZELAK 
łmt? - Dwadzieścia trzy! 
Od ldMy pracuje w zawodzie? - Od 4 

lat. Tutaj, na tej sali nauczyła s·ię odpowie­
dzialnej pracy tkaczki, a nauczyła się jej 
widać wcale nieźle, skoro 1>0 tak krótkim 
starcie zawodowym zdobl•wa już nagrody w 
ramach toczącego się w PZPB im. Stalina 
wspóhawodni<:twa pracy. 

Regina Grzelak jest nie t~·lko dobrą tkacz­
ką, ale i niemniej cenioną aktywistką sp'!>­
łcczną. W szeregach nrganizacji ZMP bierzf\ 
ona udział we wszystkich ważniejszych ak­
cjach spolc·rznych, organirowanych na tere­
nie Nowej Tkalni. Do pracy swej jest przy­
wiązana i z entuzjazmem opowiada o swych 
osiagnięciach. 

Kiedy aktualne stało i;ie wśród robotników 
tutchzych zakładów ha<sło podniesienia s" ych 
o,.;1 .~· ;1ięć w ramach Czynu 1 Majowe!l:O -
Regina G.rzelak zobowiązała się podnieśł 
swą bazę akordową o 2 proc. 

Teraz należy tylko uważać na wykonanie 
nwych zobowiązań, ale ci co znają młodziut~ 
ką 1.kaczkę pewni są, iż i w tym wypadku nie 
przymesie ~ma wstydu swojej fabryce. 

TE A TRI" 
Im. St. Jaracza - Dziś teatr nieczynny. 
Powszechny - Teatr nieczynny. 
Nowv - Gotfz. 19.15 ,.MAKAR DUBRA-

Y.,' A"· . 
Lutni3 - Teatr nieczynny. 
Osll - . , OBERŻYSTKA" - gode. 19.30. 
Arlekin - Teatr nieczynny 

6'. INA 
ADRIA - Daleka droga - 16, 18, 20· 
BAL'l'YK - Hrabia Monte - Chrisl-0 - I se­
t' i a - 17. 19. 21. 
JUJKA - l\Iężczyżni w jej życiu - 18, 20· 
<~DYNIA - Aktualności nr 17· 
HEL - Zaklęta narzeczona - 16, 18, 20. 
i\TI T7,.\ - Ali B~ba i 40 rozbójników - 18, 20 
POLONIA - Strói galowy - 17, 19. 21. 
PfłJ:;ED\\ IOśNIE - Maskarada - 18, 20. 
ROROTNIK - Hrabia Monte-Christo II-ga 

>'0ria - 16.30, 18.30, 20.30. 
RO IA - Có1·k<. m,n·ynarza - 18, 20 
ltEKOHIJ - Konstanty Zasłonow - . 16, is, 

20. 
~TYLOWY - W pogoni za mężem - 17·30, 

20· 
sW!T - Niecicrpliwo~ć ;;erca - 18, 20. 
TĘCZA - Grzesznicy bez winy - 16.30, 

18.30. 2.0.30. 
TATCY - Serenada w dolinie słońca - 16, 

18, 20 
\fiSł.1\ - „Słoń i mrówka", „Mistrn narciar 

~ki·', „Noc noworoC'.t.na", „Kim zo.;;tanę?', 
„Dzieje jedne.i obrączki" :kreskówki kblo 
rowe) - 16.30. 18.30, 20 30. 

WŁÓKNIARZ - Upiór w operze 16.30. 
18.30, 20.30. 

WOLNOśC - Hrabia Monte-Christo II-ga 
:seria - 16. 18, 20. 

7.A\HJ;:TA - Dom na· pustkowiu - 18, 20. 
.11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Tabela ligowa 
Mocno zmieniła siP. tabela ligowa; J>rzede 

WSZ\ oikirn zmieniła leadera. którym w chwi­
li oi1ccnej jest Gói;nik (Radlin). Garbarnia 
olrnpiła S\l'oją porażkę z Cracovią gwałt<1w­
nym spadkiem w dół, bo znalazła się aż na 
]liątym miejscu. 'l'ęg·ie lanie, które Gwardia 
spniwiła Górnikowi (Bytom), kosztowało dru 
żynę tą. spadek na Giódme miejsce. Zaawan.­
sowala rozumie się Gwardia o dwa szczebfo 
w górę. a na drugie miejsce wysunęła się 
Craoovia. 
Począwszy od 8-go miejsca wszystko pozo­

stało po dnwncmu i cbw!lowo na nic s!f zda­
ł; "vniki remisowe AKS. P1>lonii i Legii. 
łlru7.ynłl ŁKS. Włókniarza natl•d tkwi na 
1)„my111 mi2js~u. 

l. Górnik (Radlin) il 7 7 :3 
2. Craoovia 5 7 8:5 
3. Kolejai·z P-0zn. 5 7 8:8 

'· Gwardia 5 6 11:5 
5. Garbarnia :; li 11:8 
6. Ruch ;; 5 9:8 
~ 

'· Górnik (Bytom) J !i (;;9 

8. LKS. W iób.-ni:J r:. a l 7:9 
!). .AKS 5 .f -1:6 

tO. Polonia w. :J 4 5:8 
11. Legia .... 5 4 5:8 

12. Warta 5 1 3:7 

„EXPRESS ll.USTROW ANY.11 Nr 112 

Tabela u·gowa zmieniła leadera 
Atak Gwardii odzyskał formę. - Pierwszy mecz Janeczka. Lącz 

już strzela bramki, ale dla Kolejarza Polonii 
W odbytych w dniu wczorajszym spotka.niacll 

ligowych, padły następujące wyniki: 

OGN. CRACOVIA - ZW. GARBARNIA 
2:1 (0:1) 

Mecz był b. ciekawy i odbył się przy wypeł­
nionej do ostatniego miejsca widowni. Nieste­
ty, mały stadion Garbarni mógł pomieścić tyl­
ko 20 tys. widzów. 

Garbarnia. rozpoczęła grę w szalonym tempie 
i miała. przewagę, którą. przypieczętowała zdo­
byciem bramki przez Bożka. Sytuacja nie wiele 
zmieniła się do 15 min. drugiej połowy gry. Od 
tej chwili do głosu doszła. Cracovia, która umia 
ła. lepiej rozłożyć swe siły. Garbarnia zarżnęła 
«lę własnym tempem i nie potra:fiła skutecz­
niej przeciwstawić sę energicznym atakom 
Cracovii. Ostatecznie dwa celne strzały Rajta­
r a. ugrzęzły w siatce i mamy do zanotowania 
pierwszą. porażkę Garbarni. Sędziował Da.bert. 

KOL. POLONIA - AKS 1:1 (1:1) 
W meczu tym wystąpił pierwszy raz w bar 

wach Kolejan:a Polonii były napastnik ŁKS. I 
Włókniarza - Łącz. Mecz nie należał do cie. 
kawych. Jedyną. , bramkę dla .AKS uzyskał 
Durniok. Dla drużyny warszawskiej zdobył 

wyrównujii-cą bramkę Łącz i to z rzutu kar. 
nego. 

RUCH - LEGIA 1:1 (O:l) 

Drużyna Ruchu po dwóch piQknie zagranych 
meczach tym razem miała słabszv dzień i uiH 
potrafił~ uporać się z mało gro2~i~ Legią. Po. 
czątkowo Legia nawet miała przewagę, w dru.. 
giej połowie jednak gra była bardziej wyrów. 
nana. Bramkę dla Legii uzyskał świcau, a dla 
Ruchu Suszczyk. Naogół poziom gry był słaby 
Widzów 15 ty:;ięcy. 

GWARDIA - GóRNIK (BYTOM) 5:0 (3:0) 
Nadspodziewanie wysokie zwycięstwo Gwar­

dii, która ?-ajleps!!} fo~~ację mi~ła w linii .ata 
ku. Bramki dla (J\!vard11 uzyskali Jaśkowski 2, 
Kohut i Mamoń po jednej. Jeszcze jedna bram 
ka, to dzieło samobójczego strzału obrońey 
Górników. Widzów 10 tys. 

Kasperczak przegrał! 
Polska ma nowych mistrzów w boksie 

W Gdańsku zakończyły się indywi-1 W wadze lekkiej swego rodza.iu nie· 
dualne mistrzostwa Polski. Generalna spodzianką jest zwycięstwo Krawczyka 
batalia ta trwała cztery dni, a w wyniku nad Pankem. Zaznaczyć należy, że obaj 
jej wyłoniono nowych mistrzów Polski. walczą z odwrotne.i pozyc.ii. 
· · Największą niespo- W wadze półśrednie.i tytuł mistrza 
~ dzianką walk finało- Polski ponownie wywalczył Chychła, 

~~1-= wych jest porazka bijąc na punkty Debisza. Łodzianin wal· 
~ k l(asperczaka. Mistrz czył zbyt szablonowo. 

Europy przegrał z W wadze średnie.i Kolczyński zdobył 
· Woźniakiem na pun- tak upragniony tytuł mistrza Polski. 

kty. Wprawdzie zwy- dzięki zwycięstwu odniesionemu aad 
' ciestwo przyznane Iwańskim. Prawdopodobnie Kolczyński 

Woźniakowi wywołało pewną dyskusję, zakończy na tym karierę czynnego pię-. 
tym nie mniej Woźniak miał lepsze kry. ściarza. _ 
cie i trafiał celniej. Nowy mistrz Polski W wadze półciężkiej Szymura poko· 
wykazał dużą formę. nał na punkty Grzelaka. 

W wadze kogucie.i Grzywocz poko- W wadze ciężkiej mistrzem Polski zo·-
nał raz jeszcze w finale Czarneckiego, s!ał Rutkowski, bij~c na punkty Głady­
który tym razem miał nie wiele do po- siaka. 
wiedzenia. W punktacji okrej?'owej pierwsze miej 

W wadze piórko vej tytuł mistrza Pol sec zajął Gdańsk, natomiast Łódź, ma.iąc 
ski zdobył ponownie Antkiewicz, bijąc 'zaledwie dwa tytuły wicemistrzowskie 
na punkty B11zezińskieg·o. znalazła się dopiero na piątym mie.iscu. 

Blysn11ly młode· klingi 
Dwudniowe mi~trzostwa Polski juniorów w Lodzi 

W ciągu soboty pierwszym rzędzie należy Pawłowski i na.i­
i niedzieli odbywa młodszy finalista floretu, bo liczący sobie za­
ly się w Łodzi ledwie 16 lat Piątkowski, obaj z Ogniwa 
szermiercze mi- (Warszawa). 
strzostwa Polski We florecie tytuł mistrza Polski przypadł 
dla juniorów w Twardokesowi (Stal Katowice). Drugim jest 
szabli i florecie. Pawłowski przed Piątkowskim. Szrajderem i 
Mistrzostwa mia- Grobnerem (wszyscy Ogniwo W-wa). Szóstym 
ły ba.rdzo dobrą był Pawlak (Górnik Katowice). 
obsaclę orgamza- W szabli Zabłocki (Budowlani Kraków) Pa 

· cyjną i wykazały, włowski (Ogniwo W-wa) i Suski (Budowla­
iz młodzież którą u,in:eliśmy na planszy jest ni Kraków) mieli po 6 zwycięstw i 2 porażki, 
dobrze pr:z:.~gotowana i ma wpojoną nową I toteż o kolejnoś~i miejsc zad~cydowaly do­
szkolę szermierki. datkow:e spotka~1a. Czwartym Jest Rydz. (~tal 

Poziom nao~ół dob!lłi, a niektóny mlodzi Katowice}, a piątym Jordan (Stal Ghw1ce) 
szermierze rokują duże nadzieje. Do nich w I obaj po 4 zwycięstwa i czteły porażki. 

Porażka Antonowicza 
Lekkoatleci LKS Włókniarz wygrali mecz w Pabianicach 

W Pabianicach odbyły się 7,awody lekkoa­
tletyczne pomiędzy mie.jscowym Włóknia­
rzem a ŁKS Włókniarzem. Zawody odbyły 
się w anormalnych warunkach, spowodowa­
nych godzinną ulewą. Tym też tłumaczyc so 
bic ponieką1l należy porażkę Antonowicza w 
biegu na 100 m, który wygrał Kun (Pabj.) w 
czasie 11,2 .Czas Antonowicza 11,3. Oto dal· 
sze wyniki: 

110 płotki Pawłowski (ł,KS Wł.), 17 Bedna. 
rek (Pabj.) 18.8. Skok wzwyż Szmydke (Pabj.) 
160 Mania (ŁKS Wł.), 155. I!;uła Grzelski (ŁKS 
Wł.) 12,50, Kraj (Pabj.) 11,40. 400 m Derwinis 
(ŁKS Wl.l 57,2. Wrona (ŁKS Wł.) 58,9 Tycz-

ka Woźniakowski (ŁKS Wł.). 2.90 Bednuek 
(Pabj.) 2.90. Dysk Grzelski 38,28. Maciaszczyk 
(ŁKS Wł.) 32,67. 5 km Dychto (Pabj.) 16.47. 
Nowak (ŁKS Wł.) 16,49,8. 1500 m Grab (ŁKS 
Wł.) 4.32, Śledziński (Pabj.) 4,41. 

KONKURNCJE ŻENSKIE: Dysk Peskówna 
(ŁKS Wł.) 29,65, Piotrkowska (ŁKS Wł.) 26.60. 
100 m Słomczewska (ŁKS Wł.) 13,6, Jakubek 
(Pabj.) 14,4. Skok w zwyż Peskówna 130 Kło­
sówna (Pabj.). 125 Skok w dal Peskówna 4,27, 
Kłosówna 4,2ł, Szlafeta 4xl00 m. ŁKS Wł. 
59,8, Włóknia.rz Pabj. 60. W ogólnej punktacji 
ŁKS Włókniarz 86,5 pkt. Włókniarz ·Pabianice 
67,5 pkt. . 

Jechali, lecz nie doiechali 
Dotkliwy brak sprzętu odczuwają kolarze 

Sekcja kolarska U{S. Włókniarza zorgani­
zowała wczoraj szosowe wyścigi kolarskie dla 
trzech grnp zawodników. Mian.owicie na d~·­
stansie 100 klm. odbył się wyścig dla zaw-0d· 
ników licencjonowanych, który wygrał Stolar 
czyk w czasie 2.50,21 przed Zarzyckim (obaj 
z ŁKS. Włókniarza) 2.50.22. Startow2ło 8, 
lecz . bieg ukończyło zaledwie 5-ciu. Przyczy­
na - brak odpowiedniego sprzętu. 

W wyścigu dla kariowiczów na dy~tań3ie 
50 kim: startowało 16 zawodników. I tutaj 
również poważny odscte!' uczestników odpadł 
110 drodze. Do mety dobiło 11-tu. Zwycięży! 
Błaszczyk 1.24 przed Skąpskim (obaj z ŁKS. 
Włókniarza) 1.2,t.Ol. . 
Wyścig dla posiadaczy rowerÓ\\ turystycz­

nych _(stowarzyszonych) ,pa dystansie 26 klm. 

wygrał Pławik· O.;J5.15 przed Radzikowskim 
0.55.16 (obaj z ŁKS. Włókniarza). Startowa­
ło 9, ·jeden wyścigu nie uk-0ńczył, Wyści,;i te 
odbyły sif na szosie Pabianickiej ze startem 
przed Parkiem ~enecja w kiernnku Sieradza. 

-Liga kosza 
W rozgrywkach o mistrzostwo ligi koszyk6-

wki męskiej padły następujące wyniki: AZS 
(Warszawa) - Spójnia (Gdańsk) 48:36, Koie­
jarz (Poznań) - Kolejarz (Torm1) 47:36, Zw. 
Warta - Kolejarz (Toruń) 46:34 Kolejarz 
rostrów) - AZS (Kraków) 39:30 (18:14), 
Gwardia - Kolejarz (Ostrów) 42:39 (22:18), 
ŁKS Włókniarz-Stal (Swiętochłowice) 82:27 i 
Spójnia (Łódź) - Stal (Świętochłowice) 78:35. 

KOLEJARZ (POZNAŃ) - LKS. WŁóa. 
NIARZ 3:2 (2:2) 

Mecz odbył się na błotnistym terenie i pod. 
czas ulewnego deszczu. Niemal cała gra. upły. 
nęła pod znakiem nieznacznej, lecz ustawicznej 
przewagi drużyny Kolejarza, w której wyróżnił 
się przede wszystkim Czapczyk i Słoma, Pierw. 
Rzą bramkę uzyskał Anioła, a dalsze dwie pa. 
dły ze strzałów Czapczyka. W drużynie ŁKS. 
Włókniarza pierwszy raz w tym sezonie zagra} 
na środku ataku Janeczek. Bramki dla łodzian 
padły ze strzałów Barana i Janeczka. Zawody 
zgromadziły 8 tys. widzów. 

Gó:RNIK (:RADLIN) - ZW. WARTA 1:0 
Po równorzędnej grze, która wykzala. pewllł 

poprawę formy piłkarzy Warty, mecz zakoń. 
czy! Rif;' nikłym zwycięstwem Górnika (Ra. 
dlin), który dzięki niemu wysuną.ł .się na 
czoło tabeli ligowej. ................ „ ............. . 
Widzew-Stal (Sosnowiec) 2:3 

Niespodzianki w li lidze 
Piłkarze Widzewa doznali dalszej kolejnt,j 

porażki tym razem na własnym terenie. w 
spotkaniu ze Stalą (Sosnowiec). Wynik 3:Z 
(2:1) jest właściwym odzwierciedleniem sto­
sunku sił. Zawody odbyły się w nienormal­
nych warunkach, boisko było rozmokłe, te­
ren ciężki. Do pauzy gra była nieciekawa, po 
przerwie bardziej zacięta z wyraźną przewa 
gą Stali, dla której bramki uzyskali Powala 
2 i Macuga l, dla Widzewa Pawlikowski i 
R(1życki. Sęuziował Boski (W-wa). Widzów 
11)00. Zwycięska bramka padła dla Stali na 
7 minut przed końcem gry. 

Dalsze wyniki II ligi: Gwardia (Szczecin) 
- Budowlani (Świdnica) 3:2, (2:0), Kolejan; 
(Bydgoszcz) - Lechia (Gdańsk) 6:2 (2:1), Ko 
lejarz (Ostrów) - Włókniarz (Chodaków) 
2:1 (1:0) Stal (Li1>iny) - Związkowiec (Prze­
myśl) 4:2 (2:0), Kolejarz (Przemyśl) Ogniwo 
Polonia (Byt-Om) 3:1 (2:1). Ogniwo Tarnovia -
Ogniwo Skra 1:1 (0:0). Włókniarz (Częstoehn 
wa), - Lublinianka 2:2. Związkowiec (Cheł­
mek) - Stal (Katowice) 3:1 (2:0), Związkowi~ 
(Radom) - Kolejarz (Toruń) 0:1 (0:0). 

Wyniki klasy A 
W zawodach o mistrzostwo piłkarskie Mdz 

kiej klasy A rozegranych w dniu wczoraj­
szym uzyskano następujące wyniki. 
Związkowiec (Łódź) - Kolejarz (Koluszki) 

4:1 (3:0), Concordia - Spójnia (Ł) 1:0 (1:0). 
Włókniarz (Zgierz) - ŁKS Włókniarz I B 
3:1 (2'.l) i Kolejarz (Łódź) - Boruta 5:0 {1;0). 

Nowe władze 
wybrało walne zebranie l.OZKSS 

Wczoraj odbyło się wał 
~ n ne zebranie r o c z n e 

•

,'CJ w~.. LOZKSS, na którym po 
złożeniu sprawozdania 
ustępującego zarządu do 
konano wyboru nowych 
władz związkowych. 

Spośród 14 klubów 
będących członkami związku na walnym zgro 
ml'.dzeniu reprezentowane były tylko: AZS, 
Unia, ł~KS Włókniarz, Bawełna, Spójnia, O~­
niwo. Kolejarz i Unia (Zgierz). Ze sprawozda 
nia wynikało, iż związek okręgowy nie miał 
lekkiego życia. większość bowi~ jego człon 
ków zrezygnowała w okresie kadencji z piasto 
wanych mandatów. Z danych sta.tystycznych 
wynikało, iż największą ilością zawodników 
może poszczycić się ŁKS Włókniarz przed 
Spójnią, Unią i Związkowcem - Zrywem. 

Przeprowadzone wybory wyłoniły nowy za 
rząd ŁOZKSS w następującym składzie: prze 
wodniczący - Michalski, w. prezes Marczew 
ski (ZMP) w-prezes sportowy Andrzejak (Spój 
nia), w-prezes admin. S<Jbczak (Spójnia), se­
kretarz - Cywiński (AZS), skarbnik Zabłoe 
ka (Kuratorium), gospodarz - Gierańczyl!: 
(Unia), przewodniczący WG i D. Bilecki 
(Unia). 

Dobre wyniki 
iuniorów Spójni łódzkiej 
W zawodach lekkoatletycznych juniorów, 

zorganizowanych przez „Spójnię" uzyskano 
szereg dobrych wyników. 

Konkurencje męskie: 
60 m - Kwiatkowski 7,9, Piotrowski 8,0, 

Kusztefak 8,1. 
1000 m - Kwiatkowski 2:57,0, Xusztelak, 

Brud el. 
Pchnięcie kulą. - Piotrowski 9.40. Wójcik 

9.24, Kwiatkowski 8.80. 
Skok wz.wyż - Piotrowski 160 (.."m, Wójc1k 

155, Brudel 150. 

Konkurencje kobiece: 
60 m - Patorówna 8,4. Łą.czyńsika. 
500 m - Patorówna 1 :36,0, Seniukówna. 
Pchnięcie kuh1 - Łą.czyńska 8,42, Patoró;v-

na 6.61, Seniukówna 6.59. 
Skok w:;>,wyż - Łączyńska 137 cm. 
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